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Wiadomości zagraniczne.
P  o 1 s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 7- Kwietnia .
Na dniu 23. M arca, w  dobrach Starzenice 

w  obw odzie  Wieluńskim położonych, prze* 
n ió s ta  się do wieczności w  61 r o k u  życia J W . 
L udw ika  z C z a r n e c k ic h  .Ł u b ie ń sk a ,  m a ł ż o n k a  
j  W . Józefa Łubieńskiego, b y łe g o  R a d z c y  W o- 
jewódzkiego. Pani ta ,  od młodości pielęgnu­
jąc wszystkie przymioty duszy i serca, s łu­
sznie w  późniejszym w ieku  w zo rem  cnót n ie­
wieścich nazw ać  się mogła; przechodząc przez 
p róby  przeciwności zniosła je umysłem spo­
kojnym i stałym; poświęcenie się jej dla dzie­
ci i męża było bez granic , nie powściągnęły 
jej w  tćj mierze usiłowań nadw ątlone  cho ro ­
bą siły, a gdy już do końca zbliżać się poczęła, 
sasilona jakby nadziemską m ocą, z rzadką 
przytomnością umysłu dopełniła o b o w iązk ó w  
religii, poczyniła wiele dobroczynnych ofiar, 
poczćm  pożegnawszy m ęża , pob łogosław iw - 
ezy dzieciom, w  Bogu zasnęła. Zw łok i jój 
w ś ró d  powszechnego rozrzewnienia , łez dzie- 
ei i familii, odwieziono do dó b r  Stawiszyń- 
•k ich , dziedzicznych syna jćj J W .  Lubień* 
•kiego, Radcy Tajn. S enatora ,  gdzie w  grobie 
rodzinnym  na  yyieczny spoczynek złożone zo-

F r a n c y a .
Z P a r y ż a ,  dnia 2. Kwietuia .

Poseł pruski. Baron A rn im , o trzym ał od 
d w o ru  swego cztero miesięczny urlop i w  tych 
dniach Paryż opuści. W  czasie jego n ieobe­
cności Radzca poselski B ernsdo rf  sp raw y  za­
łatwiać będzie.

P r z y  o b r a d a c h  nad kredytami d odatkow em i 
d o w ie  się kraj, jak drogo odniesione p rzez G e­
nerała Bugeauda nad Arabami korzyści op łacić  
musi. Francya utrzym uje ob ecn ie w  A lgierze 
80,000 w ojska lin iow ego  i 6000 nieregularnego  
żołnierza, i stó sow n ie  do ośw iad czeń  rządu, 
z którem i się także K om m issya dla dodatko­
w y c h  k red ytów  zgadza, nie m ożna jeszcze na 
teraz o zm iejszeniu tej arm ii m yśleć; jednakże 
powiadają, i e  w  p rzyszłośc i, którćj kres jesz­
cze się oznaczyć nie d a , liczba 50,000 żo łn ie­
rzy będzie tam że wystarczającą. C ałk ow ity  
budżet afrykański na rok bieżący najmniej 90  
m ilion ów  w y n iesie , lle źb y  u lepszeń  w e ­
w nątrz kraju m ogła była Francya za taką sum ­
m ę uskutecznić!

S ły ch a ć , że zaraz po zam knięciu p osied zeń  
Iz b y , ogłoszona będzie lista n o w o  m ian ow a­
nych 30 P a ró w , p om iędzy którem i znajduje 
się 22 D ep utow anych .

Francuzka marynarka handlowa składa się 
teraz z 15,817 różnej w ielkości okrętów , mię-
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d z y  którem i l iczą 133 p a r o w y c h  a 15,684 źa- 
g lo w y c h  o k r ę tó w .  Z  ty c h  ostatn ich  2o  mają 
o b ję to ść  500  do  6 00  b e c z e k ;  2 29  o d  300  do  
498  b e c z . ,  1898 o d  100 d o  2 9 9 ;  1586 od 60 do  
9 9 ;  253  od  30  do  5 9 ;  a 10,827 niżćj 3 0  b eczek .

M in is te r s tw o  z a p r o p o n o w a ło  w  kom m issy i  
b u d ż e to w e j  5 m i l i o n ó w  n o w e g o  kredytu  
na  u rzą d zen ie  z w ią z k u  p a r o s ta tk o w eg o  m ię .  
d z y  H a v r e m  i N e w  J o rk iem ; ale  kom m issya  
o ś w ia d c z y ł a ,  że  ta p rcp o zy cy a  p o w in n a  b y ć  
p ie r w ć j  Izb ie  p rzed łożon a .

C o m m e r c e  d o n o s i ,  źe  od  20. L u te g o  do  
2 0 . M arca d o s t a w io n o  do  w a r o w n i  V in c e n n e s  
201 ,400  ostry ch  ła d u n k ó w  i 36 ,000  ła d u n k ó w
d z ia ło w y c h .

M argr. de  la M arch e  u m arł w c z o r a j  w  k o ­
śc ie le  w  czasie  n a b o ż e ń s t w a ,  p r a w ie  w  tć m  
s a m e m  m ie jscu ,  g d z ie  n iegd yś  m o d lą c  się  
u m a rł X żę  Math. M o n tm oren cy .

M in is ter  w o j n y  kazał 100 koni k a w a ler y j ­
sk ich  za łog i paryzkićj d o s ta w ić  p a n u  B aueher  
w  cyrku o l im p i j s k im , aby na n ich  d o ś w ia d ­
cza ł s w e g o  sy s tem u  ujeżd żan ia ;  ma to  o d b y ­
w a ć  w  o b e c n o śc i  k o m ite tu ,  k tórego  P rezesem  
jest G en era ł  P o ru czn ik  O u d in o t .

Z R o u e n  p o d  d n ie m  22 M arca p iszą :  <*One- 
gdaj um arł tu B aron  J a cq u es  L ev a sseu x ,  p rze ­
ż y w s z y  lat 7 4 ;  b y ł  o n  jed n y m  z p ie r w s z y c h
r ę k o d z i e l n i k ó w  i w t o S c i c i o i c m  O k r ę t ó w ,  p o ­
z o s t a w i ł  12 m i l i o n ó w  fra n k ó w . W  c h w i l i  
śm ie r c i ,  3 0  z  jego  o k r ę t ó w  z n a jd o w a ło  się  
na m orzu .

W  d ep a rtam en c ie  Izery  p rzy  kopaniu  fun­
d a m e n t ó w  zn a le z io n o  starożytnści  rzym skie.  
M ię d z y  in n em i kilka m e d a l ó w  z w iz eru n k a m i  
C e s a r z ó w  D e c y u s z a ,  Trajana i A lexandra  
S e w e r a .

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 26. Marca.

C z terć j  skazani na śm ierć  za udział w  sp i­
sku a p e l lo w a i i  d o  sądu kassacyjnego. M in i­
ster  s p r a w ie d l iw o ś c i  okazał im  tę łaskaw ość ,  
ż e  ich  n ie  p r z e p r o w a d z o n o  do  w ię z ie n ia  p rze ­
z n a c z o n e g o  dla z b r o d n ia r zy ,  skazanych na  
śm ie r ć ,  ale  pozostali w  s w e m  d o ty c h c z a s o ­
w y m  w i ę z i e n i u ,  w  k tó rym  p r z y jm o w a l i  o n e -  
gdaj i w c z o r a j  o d w id z in y  na ,b liższych  k re­
w n y c h .

K r ó l  u d z ie l i ł  w c z o r a j  posłu ch a n ie  H rab iem u  
R a c z y ń sk ie m u ,  P o s ł o w i  prusk iem u w  Lis  
bonie .

K olej  żelazna o d  stacyi A n s  do L iittich  o-  
tw o r z o n a  zostan ie  dnia  18 K w ie tn ia  dla podru-  
i n j c h ,  a dnia 1. Maja dla t o w a r ó w .  

S z w a j , c . a r y  a.
Z  G e n e w y ,  dnia 22. Marca.

P r z e d  kilku dniam i u m a i tu s ły n n y  w  całej  
E u r o p ie  z p ism  s w o i c h  Sir F ran cis  d’Jvernois ,

d a w n ió j  stronnik  d e m o k r a c j i  w  G e n e w i e ,  a 
p óźn ić j  zac ię ty  nieprzyjacie l  N apoleona. T a k ­
że  sk o ń c z y ł  tu życ ie  szw a jcarsk i  P u łk o w n ik  
J ło n tem p s ,  k tóreg o  w c z e s n a  śm ierć  była  sku­
tk iem  c ię ż k ich  ran o trzy m a n y c h  na placach  
b i t w y  za C esarza . W  służb ie  r z e c z y p o sp o -  
litćj szw ajcarsk ić j  z o s t a w a ł  od  r. 1830.  

W ł o c h y .
Z F l o r e n c y i ,  dnia 20. Marca.

U t w o r z y ł o  się tu t o w a r z y s t w o  ak cyonary-  
u s z ó w  na za ło że n ie  kole i  że laznćj m ięd zy  L u c ­
ca i Piza.

Z N e a p o l u ,  dnia 16. Marca.
W e d łu g  objaw iających  się od kilku ty s o d n i  

z n a k ó w ,  w  krotce o b a w ia ć  się należy g w a ł t o ­
w n e g o  w y b u c h u  W e z u w iu s z a .

S y r y a.
Z D a m a s z k u ,  dnia 13. Marca.

(G .  U . L . )  — D n ia  11. L u te g o  p o cz tm istrz  
angie lsk i ,  P- M aksud , p o k łó c i ł  się z prostym  
M u z u łm a n e m ,  o d  k tórego  zap ła ty  su m m y  ja- 
kićjś  się d o m a g a ł;  M u z u łm a n ,  sądząc  się b y ć  
o b r a ż o n y m ,  w e z w a ł  straż , żeb y  go  a re sz to ­
w a ła .  O ficer  tejże  zna laz łszy  pocztm istrza  
w  biur ze  jego, rozkazał mu, żeby  zaraz z nim  
p o sz e d ł .  G d y  M aksud się w z b r a n ia ł ,  uderzyli  

o żo łn ierze  ku n a jw ięk sze j  radości z g r o m a -  
z o n y c h  M u z u łm a n ó w  w  t w a r z ,  a  tak o b a ­

w ia ją c  siy je szcze  go rszeg o  obejśc ia  się z s o ­
bą, w ś r ó d  z ło r z e c z e ń  i o b e lg  p o s p ó ls tw a  z stra­
żą na o d w a c h  się udał.  K on su l  o  w y p a d k u  
t y m  z a w ia d o m io n y ,  dragom ana i kilku k a w a s-  
s ó w  na o d w a c h  p o s ła ł ,  aby o s w o b o d z e n ia  
a r e s z t o w a n e g o  d o s tą p ić ;  ale g d y  oficer  na  
straży b ę d ą c y  d o  żądania  tego  sk łon ić  się n ie  
ch c ia ł ,  k a w a s s o w i e  g w a ł t e m  d o  o d w a c h u  
w ta r g n ę l i  i pocz tm istrza  u w o ln i l i .  M aksud  
w i ę c ,  r o zu m ie ją c ,  że  r zec z  cala na t ć m  się  
sk o ń c z y ła ,  p o w r ó c i ł  sp o k ojn ie  d o  biura s w e ­
go , ale l e d w o  co  tam  p o w r ó c i ł ,  a n atychm iast  
na w y ż s z y  rozk az  p rzez  o d d z ia ł  ż o łn ierz y  a re ­
s z t o w a n y  i d o  koszar z a w le c z o n y  został. K o n ­
su l n i e z w ło c z n i e  z n o w u  kance łarzystę  sw eg o ,  
P ana T im o n y ,  d o  K om en d an ta  w o jsk a  Hatela  
B aszy  posła ł,  aby p r z e c iw  t a k o w e m u  g w a ł t o ­
w i  p r o te s to w a ć  i u w o ln ie n ie  M aksuda uzyskać.  
W sz a k ż e  w  c h w i l i ,  gd y  P . T im o n y  na d z i e ­
d z ińcu  koszar stanął.1, kilka g ł o s ó w  z a w o ła ło :  
» Zabijm y te g o  g ia u r a ! «  i w  tem  r zu c iło  się  
nań kilku ż o łn ie r z y ,  tak iż l e d w o  d o  seraju  
K a ya  Beja sch ro n ić  s ię  m ó g ł .  W sz e lk ie  re- 
k łam acy e  Pana W o o d ,  r ó w n i e  u Seraskiera  
M ustafy  B aszy  jak i u N ed sch ib a  B a szy ,  b y ły  
nadareraiie.; o d p o w ie d z ia n o  m u ,  że  M aksud  
sa m  w s z e lk ą  ponosi w in ę ,  że  k a w a s s o w ie  z u ­
c h w a le  na o d w a c h  się  targnęli i żo łn ierzy  dla 
b e z p ie c z e ń s tw a  miasta s łu żb ę  s w ą  p e łn iący ch  
z n ie w a ż y l i .  P o  tej w i ę c  o d p o w ie d z i  K onsu l
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dnia 20. Lutego gońca do Posła angielskiego 
w  Konstantynopolu w y p ra w ił ,  aby tenże u 
Porty  stosowne uczynił kroki dla otrzymania 
satysfakcyi.

W edług  wiadom ości z Deir-el-Kamar z dn. 
15. Lutego, znow u nastąpiła utarczka między 
Druzami i Chrześcianaroi, w  której 60 Chrze- 
ścian ranionych zostało, a 3 poległo. N ow y 
E m ir  gór, O m a r  Basza, przypatryw ał się zre­
sztą tej bi|atyce z okien pałacu sw ego Bet* 
eddin ,  nie czyniąc żadnych zgoła zabiegów, 
aby w alce tćj tamę położyć.

E S. i  P.Ł
Z A l  e x a n d r y  i, dnia 16. Marca.

( Gaz P ow sz . ) —  Basza leszcze tu  nie p o w ró ­
cił, opuścił on Kahirę i zw iedza  teraz niższy 
Egipt. Tymczasem Generalni Konsulowie An­
glii i Austryi nie zaprzestali czynić przedsta­
w ień  Boghosowi Bejowi, i nakoniec rozstrzy­
gnięcie sp raw y  otrzymali. W yrok iem , w y d a ­
nym  w  Schubrze d. 26. M oharrem u, ustąpił 
M ehm ed Ali i handel wszystkiemi płodami e- 
gipskiemi w olnym , monopolia zaś za zniesione 
ogłosił — z ledynćm wyłączeniem  bawełny, 
które) handel także w olnym  będzie, skoro tyl­
ko od ustania tego m onopolium nieodłączne 
niedogodności usunąć się dadzą. R ó w n o c z e ­
śnie zawiadomiono ich o ubolewaniu  Baszy 
nad zaszłemi pomyłkami i proszono , aby ich 
niechęci urzędn ików  celnych nieprzypisywano, 
tylko ich nieobeznaniu się z n o w y m  systema- 
tem, i zarazem ośw iadczono, ze naczelnicy u- 
rzędu celnego odebrali rozkaz zawieszenia po ­
b i e r a n i a  cła kompensacyjnego, dopóki podane 
Z a ż a l e n i a  u s u n i ę t e  n i e  z o s t a n ą .  Obaj k o n s u l o ­
w i e generalni sw ój stan k u p i e c k i  o w y p a d k u  
tym  zawiadomili a niektórzy kupcy korzystali 
natychmiast z tego zw ycięstw a now ej zasady, 
aby rozmaite porobić interessa, jeder. naw et 
i baw ełny  podług tego systemu nabyć chciał, 
ale urząd celny na to nie zezwolił. Mimo to 
M ehm ed Ali ciągle w  drodze łagodnej namo- 
w y  i gw ałtu  wszelkie grunta w  posiadanie 
sw e  zagarnąć usiłuje, raz pod sw ojem  nazw i­
skiem, to z n o w u  pod nazwiskiem krew nych  i 
fa w o ry tó w  swoich — którą to operacyę w s k u  
tek ogromnych c iężarów , jakiemi chłopa egi- 
pskiego obarczył, bardzo sobie u ła tw ił ,  kiedy 
tym sposobem łudzi przekonywa, ie  lepiej na 
tem  w ychodzą, kiedy własnośći swój w prost  
m u ustępują.

P e r u .
W iadom ość o przew ażnćj klęsce G am arry  

* armii poruańskiej W Boliwii p otw ierd za ją  
u rzęd o w e  szczegóły, otrzymane w  Anglii o 
te |  stanowczej bitwie. Buletyn armii boliwij 

Iy d e k o w a n y  ^  P a z  de  A y a c u c h o  i

datow any d. 25. Listopada, zawiera obszerny 
raport o działaniach obydwóch1 armii przed 
bitwą, jako tez dokładne opisanie samej b i tw y . 
Okazuje się z tego, że Garnarra, Prezydent 
dolnego Peru i Naczelny W ó d z  armii najezdni- 
®zć | ,  najpierw się ku miastu La Paz posunął 
i takow e zajął. Z tamtąd postąpił dalej naprzód 
1 zajął stanowisko w  Viacha, miasteczku o 5 
mil od La Paz odleglem, które wzm acniać za­
czął. Tymczasem Generał Ballivian, n o w o  
obrany  Prezydent Boliwii, zgromadzał wojsko 
z różnych części kraju i zkupił je około swej 
g łów nćj kw atery  w  Sicasice, w  celu s taw ie ­
nia czoła nieprzyjacielowi. Dnia 13. Listopa­
da nakoniec, mając całe w ojsko w k u p ię ,  roz­
począł pochód i p jzygotow ania  do natarcia, 
na czele nie spełna 3800 ludzi, podczas gdy 
przeciwnicy 5200 ludzi liczyli, jak się późnićj 
z znalezionego wykazało spisu. Dnia 18. 
przyszło do stanowczćj b itw y  pod Ingaw i nie* 
daleko Viacha. W ojsko  boliwijskie, aczkol* 
w iek  mniej liczne, p ierw sze  uderzyło; od sa­
mego początku zw yc ięs tw o  przy niem na 
wszystkich punktach było. Natarcie jego b y ­
ło tak g w a ł to w n e ,  źe oba skrzydła G am arry  
naraz przełamano i rozproszono. Środek jesz­
cze się trzymał, w  tćm Ballivian sp row adził  
sw oje  wojsko o d w o d o w e  i artyletyą. O sta­
tnie to  natarcie udało się zupełnie i zw ycięs­
tw o  me mogło być dłuźćj wątpliwe. Gamar- 
ra sam poległ w  boju w pośród  swoich żołnie­
rzy, a Castillo, dow odzący  pod nim, dostał się 
z 24 innymi oficerami wyższym i, 150 oficera­
mi niższych stopni i 3200 żołnierzami do nie­
woli.  j> Poprzedzające operacye, w yrażono  
w  s p r a w o z d a n i u  ;ednego dziennika angielskie­
go i zręczne ob ro ty ,  odw aga i zimna k re w  
B au m an a  w  ciągu b itw y, czego buletyn Szefu 
jego sztabu jaw ne zaw iera  d o w o d y ,  stawiają 
tego Generała w  rzędzie p ierw szych  w o d zó w , 
którzy sie w  ciągu niezliczonych zmian w  A- 
meryce hiszpańskiej odznaczyli. Jego  Szef 
sztabu, Generał Sagarnaga, który na czele p ra ­
w ego  skrzydła natarciu p rzew odniczył i lew e  
skrzydło nieprzyjacielskie pobił, także się chlu­
bnie  odznaczył. W iadomości p ryw atne  opie­
wają, zc Generał Ballivian po bitw ie przec iw  
Arice, Areruipie, Puno i Cuzco wyruszył, za­
nim się udał w  układy o pokój z rzeczą pos­
politą dolnego Peru.«

Rozmaite wiadomości.
Z W s c h o d n i c h  P r u s s ,  d. 29. Marca. — 

Na ostatnim etacie finansowym podano w p ły ­
w a  ąc y do skarbu dochód z loteryi na 920,000 

i p<?cs7 ni° ne na wniosek naszych p row in -  
cyalny’ch S tanów  w  loteryi zmiany nie okaza*
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«y się bynajm n iej  sk u teczn ym  środ k iem  p rz e ­
c i w  chęci do  tej gry. W  jednym  artykule  
G a z e t y  K r ó l e w i e c k i e j  d o w o d z o n o ,  i e  
skarb p rzy  z m ie n io n e m  u rządzen iu  ty le  z y ­
skuje  c o  d aw n ie j ,  i o b ja w io n o  zdanie, ze, je ­
żeli. rząd p rzez  w z g lą d  na lo terye  zagraniczne  
s w o j ę  także za trzym ać jest z m u s z o n y ,  jako  
osob a  moralna przynaiirmiej z instytutu za n i e ­
m or a ln y  p o c zy ta n eg o  korzyści c iągnąć nie p o ­
w in ie n .  A rtyk u ł ten  w y k a z u je ,  iż m im o  w e ­
z w a n ia  S t a n ó w  istota rzeczy  n iezm ien ną  p o ­
została . P o w ie d z ia n o  w p r a w d z ie ,  że  d o ch o d u  
z lo tery i na opatrzen ie  in w a l i d ó w  w o r k o ­
w y c h  u ż y w a ją ;  lecz  nie  m ia lże b y  rząd, k tó re ­
g o  finanse tak są u p o r z ą d k o w a n e ,  >z 9 m i l io ­
n ó w  o b lig  d ługu  p a ń stw a  w y k u p ić  zamyśla,  
b y ć  w  stanie  ob m y ś le n ia  in n y c h  na ten cel  
ś r o d k ó w  ?

Z K o l o n i i ,  d. 20. Marca. (D onies ien iepry­
w a tn e . ) — Gdy się obecnie Niemcy cale z więk­
szym  p raw ie  niż niemieckim zapałem budow ą 
T u m u  zajmują i ewanieliccy bracia praw ie 
gorliwiej się do budo w y  przykładać obiecują, 
aniżeli ci, dla nabożeństw a których właśc iw ie  
kościoł ten jest przeznaczony, przeto i u nas 
w zn iós ł  się duch pojednania i tolerancyi, k tó ­
ry ,  jak się spodziew am y, na zawsze ledwoco 
usunięte zatargi w  niepamięci pogrąży i tylko 
braterskiemu w y z n a n i u  ile możności w dzię ­
cznym się okazać pragnie. Podług mocno 
upow szechnionej pogłoski, zachodzi teraz u 
katolickiej zwierzchności kościelnćj py tanie: 
ożyliby nie było przyzw oitą  rzeczą odstąpić 
tutejszego kościoła pofranciszkańskiego, nie b ę ­
dącego kościołem parafialnym, a przytem  u p a ­
dkiem grożącego i zasobów  na nap raw ę  po 
zb aw ionego ,  w yznaniu  ew anfelickiem u, nie 
mającemu kościoła parafialnego, bo chociażby 
to  n o w y  sobie w y b u d o w a ło ,  nie znalazłoby 
tak dogodnego miejsca, jak jest to, na którem 
w spom niany  cotylko kościół stoi. X. Biskup 
K oad ju to r podobno się całkiem do tego w n io ­
sku przychyla, a tak ustąpienie może w kró tce  
do  skutku przyjdzie, a to przyniesie zaszczyt 
i korzyść wszystkim wyznaniom . Ewanielicy 
otrzymaliby przez to przestronny, w  szlache­
tnym  stylu w ystaw iony kościół, nie potrze­
bując się długą zajm ow ać b u d o w ą ,  właśnie 
w  samym środku miasta, na miejscu przystę- 
p n e m ,  miasto zyskałoby jeden z sw ych  naj­
piękniejszych p o m n ik ó w , a katolicy, nie p o ­
trzebujący już tego starego kościoła, mogliby 
całe sw e siły zwrócić  na Tum, i w ynagrodzi­
liby się w  dw ójnasób przez udział innych w y ­
znań  w  budow ie  T um u.

Z n a d  g r a n i c y  P  o 1 s k i ć  j. — (Nadesł.) — 
Tolerancya religijna zdaje się b yć  w  K rólestw ie 
Polskiem, a szczególnićj w  Dyecezyi K uja­

w sk o -K a l isk ie j ,  do najwyższego posunięty 
stopnia, gdyż Arcybiskup W arszaw sk i ,  i  No- 
wogeorgiewski Antoni (w yznania  grecko ros- 
syiskiego) w  przejeździe sw ym  przez miaste­
czko Pobienice do P io trkow a, przez tamtej­
szego Proboszcza (w y zn an ia  rzymsko - ka- 
tolickego) X. Leonarda U rbankiew icza, ka­
nonika h o norow ego  kollegiaty Kaliskiej, naju- 
roczyściej pow itany przy odgłosie d z w o n ó w  
z ch o rąg w iam i, do kościoła katolickiego Pa- 
rochialnego w p ro w a d z o n y m  został, w  assy- 
stencyi jednakże malej tylko garszki mieszkań­
c ó w  i to wyznania  ewanielickiego. Co w ię k ­
sza, kapłan ten przyiął, na klęczkach w y p ro ­
szone błogosławieństwo dla siebie i dla ludu! 
W ła d z a  duchow na w idać ,  źe tymże toleran- 
tyzm u tchnie duchem , gdyż zdaje się, iż X. 
U rbankiew icza w yższym  w  Hierarchii za­
szczyci stopniem.

Dominium S p ł a w i e  pod Poznaniem
ma 300 macior rodnych na sprzedaż, które 
zaraz po strzyży odebrane być mogą.

BRACIA RRIEGSltlAAA,
o p t y c y  tiatitvovtii i t n e c ł u t n i c y  «  . f f r i -  

y t l e b u r y a ,
p o l e c a j ą  w y s o k i m i  S z l a c h c i e  i s z a n o w n ć j  Pu­
bliczności swój skład optycznych instrumen­
tó w  i szkieł ocznych. Mając tylko jeszcze do 
Soboty dnia 16. Kwietnia r. b. zabawić w  tćm 
mieście, upraszają z n aw có w  i am ato rów  o 
w czesne  i liczne ich odwiedzanie.

Stoją w  hotelu Rzymskim, gdzie przez-cały 
dzień zastać ich rnożna. Przychodzą także do 
mieszkań osób tego żądających.

u
MjudwUiu JFaiha

jest teraz  tak da lece  z a o p a tr z o n y ,  iż m o ie  
w s z e lk im  w y m a g a n io m  pod  w z g l ę d e m  for- 
tepianów co  do  ich  w ie lk o śc i  i fo r m y  z u ­
p e łn i e  d o g o d z ić .  —  M a  także z n o w u  w z a ­
p a s ie  acolodybi.

K o m p l e t n e  d o b r e  Mllardy, c a ł ­
k o w i t e  i t r z e c h  ć w i e r c i o w e ,  jako t ć i  
billardy dla dzieci, są dla lepszego  
rozpatrzenia w ystaw ione. Ceny  i w arunki 
kupna wiadome.

Bile (kule) bilarowe wszelkiej wiel­
kości, tudzież bile piramidowe są 
zaw sze na zbyciu.


